
Wiersz „Trochę szkoda”. 

 

Kapie z kranu ciągle woda. 

Wody jednak trochę szkoda. 

Smaczna, słodka woda kapie, 

każdą z kropel dzisiaj złapię. 

Kap, kap, kap 

Każdą krople łap 

Kap kap, kap 

Woda to jest skarb. 

Gdy z łazienki już skorzystasz, 

sprawdź, czy pozostała czysta. 

Już wychodzisz? Światło zgaś. 

Niech nie świeci cały czas! 

Cyk, cyk, cyk 

Światło wyłącz – pstryk! 

Cyk, cyk, cyk 

Zrób to szybko, w mig. 


